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Powstały u brant stolicy
Sztum ns Madryt rozpc

T o czą  s ę Już w a lk i  na p rz e d m ie ś c ia c h
PARYŻ, 3. 11. (tel. w ł.). W oj- 

*Ka-gen. Franco rozpoczęły gene
ralny szturm na Madryt Radio
stacja w Lizbonie nadała we wio  
rek rano wiadomość, że wojska 
powstańcze opanowały w ponie- 
działeK późnym wieczorem lotni
sko Geiaie, odległe o 6 kim od 
centrum Madrytu. Ostatnie od 
działy wojsk rząd., cofając się, 
podpaliły na lotnisku nangary «>■

zdołano wywieźć. Olbrzymia łuna 
przez szereg godzin świeciła nad 
Madrytem, dając znać ludności 
stolicy, że wojska powstańcze sto 
ją już niemal u bram miasta.

Artyleria połowa umocniła się 
na stanowiskach i rozpoczęła we 
wczesnych rannych urodzinach 
bombardowanie przedmieść. W  
czasie nocy pojawiły się nad mia 
stem eskadry samolotów pow-

raz zapasy benzyny, których nie stańrzych rzucając bomDy o sla-

Z o s ta tn ie j c h w il i

M adryt w ziĘ ty?
PA R Y Ż  3. 11. (A .T .E ) W  go 

dzirach rannych rozeszła się w 
paryskich kołach politycznych 
wiadomość o zdobyciu Madrytu 
przez hiszpańskie wojska narodo*
we.

Do miasta miały wkroczyć od
działy gen. Moia, które na przed
mieściach stoczyły krwawą wal
kę z  cofającymi sie Oddziałami

milicji czerwonej. Walki uliczne 
były bardzo zacięte.

Dotychczas urzędowego pot
wierdzenia o zdobyciu Madrytu 
nie uzyskano; pewne jest jednak 
że na przedmieściach stolicy t° 
czyły s ię  w godzinach rannych 
zacięte walki i że oddziały milicji 
czerwonej ustępowały pod naci
ekiem wojsk naroaowycn.

Pierw sze w yniki w yborów
na p re z y d e n t?  S ta n ó w  Z e tino czonych

NO W Y JORK, 3. 11. —  Pierw- 
sze wyniki wyborów elektorów 
prezydenta Stanów Zjednoczo
nych otrzymane z miasteczka

Hillsfield. Na 12 elektorów obra
no 5 stronników Land°na, dwóch 
stronniaów Roosevelta i pięciu, 
którzy stanowisaa swego nie 
określili.

Zarządzen i; kuratorium lwowskiego
no d e m o n s tra c ja c h  a n ty ż y d o w s k ic h
Ze Lwowa donoszą, że z powo- i zarządzenie, na mocy którego 

du zajść antyżydowskich, kurato- uczniom i uczenitom dozwolono 
rium okręgu szkolnego wydało Pri “bywać na mieście tvlko do

godziny 20-ei.

Trzęsienie ziemi
w  s to lic y  Jap o n ii

wały, a przewody telefoniczne i 
elektryczne zostały zerwane. Do
tychczas nie ma wiadomości 0 o- 
flarach w ludziach.

bej sile wybuchowej. Cciem tej 
akcji było złamanie ducha oporu 
czerwonej milicji.

W e wtorek o św,cie, w gęstej 
mgle wojska narodowe ruszyły 
do szturmu na przedmieścia M a
drytu. Równocześnie ponownie 
pojawiły się nad miastem samolo 
ty powstańcze, które zawiadomiły 
ludność o rozpoczętym natarciu, 
rozrzucając tysiące ulotek. Ulot
ki te wzywają wszjstkicn do
brych Hiszpanów, by pomogły 
wojskom narodowym opanować 
miasto, rozpoczynając walkę z 
komunistami.

Wśród wojsk powstańczych, idą 
cych do szturmu panuje nastrój 
bezmiernego entuzjazmu.

Dredzie Kom. Smigtege
I defilada w dniu tl b.

Jak słychać, gen. Śmigły-Rydz 
ma już jako marszałek wydać 
orędzie do społeczeństwa. Orę
dzie byłoby ogłoszone dnia 11 b 
stopada. Prawdopodobnie ogło 
szenie nastąpi przez radio.

Uroczystości sprowadzą się w 
dn. 10 listopada r. b. o godz, 15 
do wręczenia buławy p. general
nemu inspektorowi sił zbrojnych 
Smagłemu - Rydzowi na dziedzin 
cu zamku.

W  chwili wręczenia buławy, 
zagrzmi 20 strzałów, które odda 
artyler.a, ustawiona w pobliżu 
Zamku

Dzień 11 listopada wypełni re
wia wojska, dzieląca się na dwie 
części: przegląd wojska na p°lu  
Mokotowskim i defiladę w Al. 
Ujazdowskich.

O godz. 10 odbierze p. generał 
ny inspektor sil zbrojnych ra 
port i dokona przeglądu zmaso-

przyjmie defiladę na placu „Na  
Rozdrożu*'. Wojska bedą szły w  
prostej linii od Belwederu na

wanych wojsk pieszych i Kon-1 plac Zamkowy przez Aleje Ujaz-
nycli ha Polu Mokotowiskim. Po 
przeglądzie odjedzie pan gene
ralny inspektor sil zbrojnych na 
nabożeństwo do katedry.

W  tym czasie wojsko przegru
puje się oo defilady, przy czym 
def lada odbędzie się w Alejach  
Ujazdowskich. Żadne opłaty pie
niężne za miejsce na Polu Moko
towskim, jak również i na trasie 
defilady nie będą pobierane. W  
celu jednak planowego rozmiesz
czenia widzów, tak na polu Mo
kotowskim, jak i na trasie defi- 

! łaay —  wstęp na wszystkie miej
sca bęazie ściśle określany.

Nowomianowany Marszałek

Mowa tronowa Edwarda VIII
sic pa&ieszme

iecz  n ie  w y r z e k a  s ią  p ra c y  nad  p o k o je m

rO K IO  3.11. W  wczesnych go
dzinach rannych mieszkańcy To
kio wyrwani zostali ze snu sil
nymi wstrząsami podziemnymi. 

Wstrząsi' te trwały około 10 mi
nut. Szkody w mieście są n-ezwy- 
kle małe, choć rzeczoznawcy 
twierdzą, że siła trzęsienia ziemi 
była niewiele mniejsza niż w po 
ludniowtj Japoni. w marcu 1933 
r. kiedy zo 3 tys. ludzi straciło 
życie. Jak donuszą z miasta Fu? 
kuszima uszkodzonych tam zosta 
ło wiele domów. Szyby pow ylaty

P an  F. G ie te l
zastapi W. R zym ow sk iego 
w  „Kurierze Porannym ”
Osławiony pan Wincenty Rzy

mowski, członek Akademii Lite
ratury, współorganizator kom
promitującego zjazdu „pracowni 
ków kultury" we Lwowie, ustę
puje w najbliższym czasie ze 
stanowiska naczelnego redaktora 
„Kuriera Porannego".

Redakcję naczelną „Kuriera 
Porannego" ooejmuje znany lite
rat i rów-nież członek Akademii 
Literatury p. Ferdynand Goetel.

Powodem ustąpienia p. Rzy
mowskiego jest energiczne sta
nowisko kół wojskowych, zwró 
cone przeciwko destrukcyjnej ro
bocie p. Rzymowskiego

L O N D T N , 3. \X. - f  Dziś w po
łudnie nastąpiło uroczyste otwar 
cie sesji parlamentu brytyjskie
go. K rE  Edwuird V III po złożeniu 
deklaracji wiary piotestanckiej 
odczyta! w-obec zgromadzonych 
parów i posłów mowę tronową 
dłuższą, niż zazwyczaj.

l i g a  N a r o d ó w

—  Polityka mego rządu —  po
wiedział król —  opiera się w  
dalszym ciągu na należeniu do 
Ligi Narodów. Rząd mój pragnie 
w-idzieć Ligę Narodów wzmoc
nioną, by mogła «na pracować 
nad pokojowym załatwieniem za
targów międzynarodowych i za
komunikował już w Genewie swe 
propozycje w celu sprawniejsze
go funkcjonowania Ligi Naro
dów i nadania jej większej wła
dzy.

U K ŁA D  MORSKI
—  Rząd mój w dalszym ciągu 

czynić będzie wszystko, co w je
go mocy, na rzecz uspokojenia 
Europy i w tym celu Kontynuo
wać będzie starania o doprowa 
dzenie do skutku zebrania pięciu

mocarstw sygnatariuszy trakta
tu loca^neńskiego. W  wyniku to
czących się rokowań żywię na
dzieję, iż podpisany w Londynie 
25 marca traktat o ogi aniczeniu 
zbrojeń moiskKh stanie się pod
stawą ukłaau ■ międzynarodowe
go, którego uczestnikami będą w 
końcu wszystkie mocarstwa mor
skie.

WSCHÓD, H IS Z P A N IA
—  Rząd mój śledzi z niepoko

jem sytuację polityczną na Dale
kim Wseho*dzie, mam jednak na 
dzieję, że obecne rokowania chiń 
sko - japońskie doprowadzą do 
zadawalającego rozwiązania. Zde 
cydowani w dalszym ciągu po
pierać układ międzynarodew-y o 
niemieszaniu się do spraw Hisz
panii, ministrowie moi nie ominą 
żadnej sposobności, aby ulżyć 
cierpieniom tego nieszczęsnego 
kraju.

K O Nb LR E N C JA  IM P E R IA L N A

; Konferencja imperialna —  
mówjł kroi —  zbierze się w Lon
dynie w maju roku przyszłego. 
I lip, że celowość dyskusji mię- 
dzyimperialnych wykaże raz jesz

cze swą wartość, zachęcając do 
ściślejszego porozumienia mię
dzy mymi narodami. Jestem szc^ę 
śliwy, że konferencja ta zbieg 
nie się z moją koronacją. Mam  
nadzieję odwiedzić po ■ uroczy, 
stościacn koronacyjnych dominia 
aby zakomunikować im o mojej 
sukcesji korony imperialnej.

ZBRO JENIA  A N G IE LSK IE  

—  Prace nad wzmocnieniem sił 
obronnych kontynuowane są z 
niesłabnąca energią i czynią 
szybkie p°stępy. Rząd mój jest 
przekonany, że zarządzenia te 
zapewnią obronę mego imperium 
oraz zdolność kraju do wykona
nia zobowiązań międzynar°do 
wych. jednakże moi ministrowie 
nie opuszczą żadnej okazji, aby 
pracować nad powszechnym zła
godzeniem stosunków międzyna
rodowych, oraz nad ogranicze
niem wydatków na zbrojeń.a, co 
by w naturalny sposób wynikało 
z tego rodzaju poprawy stosun
ków.

Końcową cześć mow’y tronowej 
król poświęcił sprawom wewnętrz 
nym, gospodarczym i społecznym.

J u

Najczęściej powtarzanym ha
słem przy próbach organizacji 
nowego obozu rządowego, jeot 
hasło jednoczenia naroau w obli
czu grożących mu niebezpie
czeństw. Wzywa się wszystkich 
do zaniechania walk partyjnych 
i do skupienia się pod wspólnymi 
sztandarem .

Na innym miejscu piszemy 
dziś jak w rzeczywistości dotych
czasowy obóz sanacyjny rozpada 
się w oczach na szereg grup i 
grupek, zwalczających się wza
jemnie. NawTet oficjalne monto
wanie przez pik. Koca nowego 
obozu rządowego spotyka się z 
niechęcią i krytyką na wewnątrz 
sanacji, ie wspomnimy tylko 
opublikowanie uchwały t. zw. 
grupy naprawiaczy i sceptyczne 
głosy z pośród konserwatystów.

Gdy w swoim czasie montowa
no B B W  R., miał on być ka
mieniem grobowym, rzuconym

na partyjnictwo i stanowić jaw 
ny wyraz zespolenia narodu z 
rządem. W  praktyce doprowadz'1 
oh do sparodiowania głoszonych 
haseł, wyrodził się w sztuczny i 
fikcyjny symbol jedności między 
rządem i administracją, wybiera- 
ją ią  posłów i senatorów i posta
wił sobie pomnik przez uchwale
nie Ki nstytucji i ordynacji wy* 
borczcj płk. Sławka.

Za życia B. B. głoszone hasła 
bezpartyjności i jedności były7,
mimo wszystko, zawołaniem
j e d n o l i t e g o  o b o z u
przewrotu majowego. I mimo to 
hasła te, dzięki sposobności, vv 
jaki je podawano do wierzenia i 
dzięki brakowi treści rzecnyw, 
stej i uczuciowo Polakom bliskiej 
w rok po uchwaleniu nowej kon- 
stytui ji zepchnęły B. F w  ot
chłań zapomnienia i niesław"’

Dziś obóz sanacyjny przedsia- 
wia sam obraz robicia I w takim

właśnie stanie swego polityczne-madzie się mogą te wszystkie je
go bytu głosi hasła jedności, po- 
nadpartyjności i totalizmu, Chce 
objąć sam wszystko, choć nie 
un,iał tego dokonać w okresie, 
°idy wzrok szarego człowieka na 
jego posągowym obliczu nie do
strzegał najmniejszej szczerby.

Polska niewątpliwie dc maga 
się zjednoczenia sił narodowych 
do wspólnej walki i rządu, który
by tej walce naprawdę mógł rrze  
wodzić. Ale rzeczywistości trze
ba śmiało zajrzeć w oczy.

Wydobycie z narodu wszystkie 
go, co zdrowe, skupienie wszyst 
kich Polaków pragnących szcze
rze Polsce służyć i zdolnych do 
nowoczesnego myślenia i działa* 
ma nie da się dokonać wokół pu
stej formy. Jedność dla jedności 
nie przemówi nikomu do przeko
nania i do wyobraźni.

Sztandarem, pod którym zgro-

dnostki wartościowe —  meże być 
tylko wizja przyszłej Polski, wno 
szącej w życie publiczne myśl 
przebudowy swego ustroju na 
chrześcijańskich podstawach mo- i 
ralnych. Hasła głoszone narodo* 
wi, muszą być pełne treści, da
wać wyraz tej wizji, zrozumiały 
dla wszystkich

Jak mysz nie urodzi słonia, tak 
obóz. sam rozbity wewnątrz, nie 
urodzi jedności narodowej, a ł em 
mniej powiedzie mu się stworze 
nie „totalizmu państwowego” pod 
jego kierownictwem Obóz taki 
może odegrać zbawienną rolę 
wtedy jedynie, jeżeli zdecyduje 
się zamknąć księgę swyi h prze
znaczeń, by mógł uczestniczyć w  
jednoczeniu narodu przez wielki 
poryw ofiarności j entuzjazmu.

T. G.

dowskie, N Jwy św iat i Krakow
skie Przedmieście 
Defiladę otworzą delegacje woj 

ska z pocztami sztandarowymi. 
Delegacje prowadzić będą do 
wódcy okręgów korpusów.

Za delegacjami przedefilują 
wycho\rank*>wie szkół podchorą
żych, pułKi piechoty, odazialy lot 
nictwa, saperów i marynarki wo
jennej.

Następnie ruszy kawaleria, ar 
tyleria i oddziały łączności o za
przęgu konnym, wreszcie oddzia
ły piesze i konne p°licji państ
wowej i baony P. W .

W  czasie kilkunasiominufowej 
przi rwy między przemarszem 
w spomnianych wojsk, a grupą 
motorową, przeleci kilkanaście 
eskadr lotniczych wzdłuż trasy 
defilady.

Kulminacyjnym punktem bę
dzie defilada grapy motorowej 
długości 7 i pół kim., zlozonej ze 
zmotoryzowanej piechoty, artyle
rii i oddziału saperów, grupy bro
ni pancernych, zmotoryzowanych 
oddziałów artylerii, saperów i 
łączności. Nakońeu grupy defilo
wać będą zmotoryzowane oddzia
ły policji państwowej.

Zakończenie defilady nastąpi 
na placu Na Rozdrożu o godzinie 
14-ej

Defilada odbędzie się na dłu
giej przestrzeni prawie 5 kim., od 
placu Unii Lubelskiej do placu 
Zamkowego, ponadto swobodny 
dostęp na pole Mokotowskie u- 
mo; liwi Oglądanie odbywającego 
się tam uroczystości, związanej 
z przeglądem wojska przez na
czelnego wodza. Dostęp na uro, 
czystości wręczenia buławy nie 
będzie możliwy.

Komunikat of cjalny
A gen c ja  „P A T ‘ ogłosiła  dziś 

poniższy kom unikat o fic ja ln y  o 
nadaniu gen. Edw ardow i Rydzow i- 
Śm igłem u godności M arszałka 
Po lsk i:
„W  uznaniu odniesionych zwy* 

e*ęstw przy zdobywaniu niepodle 
głości i ogromnych zasług jakie 
dla narodu i państwa położy ł 
wódz naczelny’, —  następca pier
wszego marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, i dając wyraz pow
szechnym pragnieniom narodu i 
wojska —  Pan Prezydent Rzeczy
pospolitej, jako najwyższy zwierz 
chnk sil zbrojnych, postanowi! 
nadać generalnemu inspektorów i 
Sił zbrojnych gen. dy-wizji Edwar 
dowi Smigłemu-Rydzowi godność 
Marszałka Polski.

Uroczyste wręczenie buławy 
marszałkowskiej przez Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej cdbę* 
dzie się na Zamku Królewskim w 
W arszawie w dn. 10 listopada b. 
r. w obliczu sztandarów wojsko
wych, w obecności najwyższych 
władz państwowych, duchowień
stwa, delegacyj wszystkich puł
ków i przedstawicieli społeczeń
stwa.

W ie lk ie  jr??nevRry
floty 'apeńskiej

T 0 F T0  3.11. (tel. w l.l Mikado 
był obecny w Kobie na wielkich 
manewrach marynarki wojennej, 
w której brało udział 108 wojen
nych okrętów i olbrzy mia ilość 
samolotów.

I


